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6 K m ie s ię c zn ie  
z o d s y l k ą

(bez  o d sy łld  5  K ).
W N iem czech  m iesięc zn ie  6  m.

C e n a  n u m e ru  <1 /  1  
p o je d y n c ze g o  O
R e k la m a cy e  o tw a r te  s ą  w o ln e  o d  
o p ła ty  p o c z to w e j. —  R e d a k c y a  
rę k o p isó w  n ie  z w ra c a  i b ez im ien 

n y c h  K atów  n ie  u w z g lę d n ia .

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratyczne].

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

Redakcya i  Adm inistracyi 
K raków , Dunajew skiego 5.

T e le f o n  R e d a k c y i  N r .  396.
T c le f o n  A d m in i s t r a c y i  N r .  310,

K o n to  c z e k o w e  N r. 34.095. 
F ach  D ocztow y  n a  lis ty  N r . 116. 
A d re s  t e le g r . : N ap rzó d  K raków .

Dział inseratowy:
Grodzka 13, I I .  p. Te l. 1354,

K o n to  c z e k o w e  910 .

C e n y  o g ł o s z e ń :  Z a  miejsce wier
sza petitem 50 h, w nadestanem 
K T50. Głosy publiczne po 3 K 

za wiersz.

U tworzenie kom isyi likw idacy jne j dla Galicyi.
W ilson żąda abdykacyi Wilhelma*— Dr Solf odmawia Polakom Gdańska*

1 V Billi! ;n
W arszaw a, 23 października.

Umieszczenie nazwiska Komendanta na li
ście członków nowego gabinetu zostało dokona
ne bez porozumienia się z nim i bez ł®8® wie
dzy. Fakt ton traktowany Jest jako jadem za 
sposobów trwotatemia go z niewoli. Niemniej 
mianowanie go ministrem wojny wywołało bar
dzo przykre wrażenie w kołach wehrmachto- 
wych, zwłaszcza wśród świeżo mianowanych 
majorów i podpułkowników, znających sposo
by wojskowe z gazet codziennych.

1 1  w strawie U fa Iw atiw ip .
Warszawa, 24 października.

Sprawa Ad. Neuwerth-Nowaczyńskiego, are
sztowanego z inieyatywy Grabca-Dąbrowski 13o 
na rozkaz p. Minkiewicza, została załatwiona 
wczoraj przez wojskowy sąd Wehrmachtu. — 
Wbrew szerzonym uprzednio pogłoskom, oskar
żono go nie o dezercyę, tylko o umieszczenie w 
dwugroszówce ajtykułu p. t. „Legion Wscho
dni", w którym miał wrzekomo dopuścić obra
zy Bady Regencyjnej 1 armii polskiej oraz jaw
nego podburzania do buntu. W sprawie tej za
padł wyrok, skazujący oskarżonego za obrazę 
Rady Regencyjnej na 6 miesięc ywięzienia, za 
obrazę wojska polskiego na 4 miesiące więzie
nia, wreszcie za podburzanie do buntn na 3 
miesiące więzienia. Ponieważ niektóre z kar 
pokrywają jedna drugą, Nowaczyński został 
sika rany na 8 miesięcy więzienia.

Wyrok, jak i wogóle cała ta sprawa nie zwię
kszyły popularności Wehrmachtu. Szykują się 
dalsze protesty przeciwko sprawcom aresztowa
nia i  zasądzenia Nowaczyńskiego.

Agitacya za werbunkiem.
Agitacya za werbunkiem za pomoc? strasze

nia „niebezpieczeństwem ukraińskiem" i bol- 
szewizmem trwa w dalszym ciągu. Dzisiejszy 
,Goniec" zamieszcza aż cztery artykuły na te
mat „Chełmszczyzna zagrożona", wypełnione 

przeważnie zmyślonymi faktami. Werbunek dał 
dotychczas parę tysięcy rekruta, przeważnie 
chłopów. „Wehrmacht" ma otrzymać od Niem
ców mundury i pewien zasób broni oraz amu- 
nicyĘ odebranej korpusowi Muśnickiego. Re
krutom brakuje natomiast butów. Ponieważ 
gen. Beseier zajmie'stanowisko „oficera łączni
kowego" między armią polską a niemiecką, 
przeto na czele pierwszej stanie jakiś jenerał z
b. armii rosyjskiej. Wiadomość dzisiejszego 
„Gońca" jakoby p, O. W. wydała odezwę, zale
cającą swym członkom wstępowanie do wojska, 
jest wierutnem kłamstwem.

Krwawa manifestacja w Wilnie.
W iln o , 21 październ ika.

Społeczeństwa poła&fe w stołloy Litwy z enta-
zyazmem przyjęto orędzie Rady Regencyjnej, 
rozumiejąc, że w  zjednoczonej Polsce musi się 
znalość i niewątpliwie polska część Litwy wraz 
z Wilnem. Wobec togo wczoraj odbyło się w ka
tedrze uroczyste, nabożeństwo, po którem ruszył 
pochód z chorągwiami. Ale już na placu kate
dralnym tłum zetknął się z wojskiem nicmie- 
ckiem, które szarżowało i zrobiło użytek z bro
ni. Jeden z szarżujących żołnierzy wjechał ua 
stopnie katedry i dal strzał do wnętrza kościoy, 
ła. Sześć osób jest ciężko rannych, jedna zabita 
n a  miejscu.

Flota angielska na Czarnem Morzu.
K ijów , 23 października.

Pism u tutejsze donoszą, że z Sewastopola w i
dać na m orzu fla tę  angielską, k tóra  najw idocz
n ie j została przepuszczona przez Dardanele  
przez Turcyą. Oczekiwano Jest zajęcie portów  
czarnom orskich przez flotę koalicyi. ,

„Demokratyczne" Niemcy 
grożą zburzeniem miast Królestwa.

ROZRUCHY W PŁOCKIEM.
„Połacyl Baczcie, by wasz,, p iękny k ra j n ie zo

stał zam ieniony w  kupę gruzów]
W  „K ury erze P łockim " czytam y:
W  okolicach P łocka, Sierpca i  Starożreb  

wszczęły się rozruchy na tle  rokw izycyjnym . 
Dano szereg strzałów  do żandarm ów  i  funkcyo- 
naryuszów  monopolu mącznego. W ładze okupa
cyjne niem ieckie wszzcęły masowe aresztowa
n ia . O pow iadają o uw ięzien iu  całej ludności 
w si Bądkowo, za w y ją tk iem  dziatw y. Opowia
dają także o wysadzeniu mostu na Sierpienni- 
cy w  Sierpcu.

Obwieszczenie płockiego gub. wojskowego za
mieszcza „K uryer P łocki". Pow iada: Samo
się przez się rozum ie, że użyję przeciwko tem u  
najsurowszych środków, a miejscowości, które  
nieznaczną zresztą ilość tych rabusiów i  du
chów niepokoju  u siebie cierpią, same sobie bę
dą m usiały  przypisać zniszczenie rozkw ita jące
go dobrobytu.

Baczcie, by nowa w a łka  nie wybuchła, i  aby 
z w in y  k ilk u  podszczuwnczy wasz piękny k ra j 
nie został zam ieniony w  kupę gruzów. 

Gubernator wojskowy Frhr. v. W angenheim , 
generał-major.

LSkwi^acya stosunku 
Galicyi do Austryi.

PO LSKA K O M ISYA L IK W ID A C Y JN A . -  
KOŁO PO LSKIE ST A Ł O  SIĘ BEZPRZED * 

M IOTOW EM .
N a wczorajszych naradach, odbytych w Kra* 

kowie, przedstawiciele stronnictw Polskiego
stronnictwa iud-owego, Narodowej demokracji,

! Polsklie j partyi sucy alno=d en.o kratyczne j c Pol. 
j stron, postępowego doszli — z zastrzeżeniem za* 
j twierdzenie przez swoje stronnictwa — do nastę

pujących wspólnych postanowień: 
j I. Z  chwilą utraty ws&elk ej przedmiotowej 
j podstawy istnienia wspólnego parlamentu wite* 

dońskiego i z chwilą unicestwienia Izby panów, 
stw erdzamy, że Kolo Polskie w Wiedniu stało 
się również bezprzedmiotowe, a stronnictwa poi* 
slde odzyskały swobodę ruchu w kraju, wskutek 
czego mają zupełną swobodę tworzenia in* 
nych ugrupowań wzajemhych.

j j  PfzocLsUiWtkjeie strównotw wymień onych 
p*oponują bezizwłocane utworzenie „Polskiej Ko* 
misyi Likw idacyjnej” ,  w  skłąd którdj wchodzą: • 

4 członkowie Polskiego stronnictwa ludowego, 
3 członkowie Narodowej demokracyi,
3 członkowie Polskiej partyi &ocyalno*demo* 

kraty cznej,
2 członków Polskiej demokracy.,
1 członek Polskiego stronnictwa postępowego,
] członek Zjednoczenia Narodowego,
1 członek Stronnictwa konserwatywnego,
1 członek Stronnictwa kałolickcdudowego,
1 przedstawiciel Śląska.
U l .  Polska Komisya likwidacyjna ma centralną 

siedzibę w Krakowie i obejmuje zarząd następu*

jących działów życia publicznego w zabonze au* 
stryackim:

1 . sprawy wojska, miUcyi i demobiHzacyi, 2. 
rolnictwa, 3. oświaty, 4. adminłstracya, 5. finan* 
se, 6. sądownictwo, 7. komnulkacya, 8. zdrowo* 
tność, 9. praca i  ochrona społeczna, 10. aprowfea* 
cya i  ujęcie środków żywności, 1 1 . handel i  prze.* 
mysi, 12 . roboty publiczne i  kopalnie.

A 7 Zgromadzeni zwojują na 23 października 
w  poniedziałek o godz. 1 1  rano do Ratusza kras 
kowskiego wszystkich1 posłów polskich parła* 
mcntarnych zaboru austryackiego, celem przyję* 
cia tych uchwal i dokonania wyborów. ].

V. Wybrana P. K. L. wyznaczy ze swego- łona 
prezydyum trzech przedstawicieli, a to po je* 
dnym z P. S. L., N. D. i P. P. S. D. N a czele 
działów stać będą: przewodniczący, desygnowa* 
ny umown e przez poszczególne stronnictwa, oraz 
jego dwaj zastępcy, naznaczani alternatywnie, 
tak aby w każdym dziale były reprezentowane 
bodaj wszystkie główne stronnictwa. ,

Odpowiedź Wilsona Niemcom.
„Pokój całego świata zawisły jest obecnie od 

otwartego wypowiedzenia się i prostolinijnego 
działania". Temi słowami maluje Wilson swoje 
stanowisko przy dawaniu nowej odpowiedzi 
Niemcom. Nie uważa on obecnego stanu Nie
miec za gwarantując yiśtotną demokraty zacy ę 
— istotne zmycie z siebie mi li tary zm 11 i auto- 
kracyi i powiada: <

Jasnem jest... że dominujący wpływ króla 
pruskiego na politykę państwa jest nieosła- 
biony, że decydująca inicyatywa leży jeszcze 
ciągle w ręku tych, którzy dotąd byli panami 
Niemiec,
A dalej dodawał:

Jeżeli Stany Zjednoczone obecnie rokować 
mają z władcami wojskowymi i autakrataml 
monarchistycznymi, albo jeżeli -jest praw- 
dopodbnem, że będą z nimi w  przyszłości ro
kowali o międzynarodowych zobowiązaniach! 
państwa niemieckiego, to domagać się mu
szą nie rokowań pokojowych, lecz poddania 
się. •
Jest to istotnie dobitnie wypowiedziana spra

wa. Niemcom dany — jak mówi przysłowie — 
wóz albo przewóz.

Albo dadzą one wyraz rzeczywistej demokra- 
tyzacyi, obalając wszechwładzę Prus i pozby
wając sic Wilhelma i Hohenzollernów — w y
kwitu „autokracyi monarchisty czne j"  — obok 
których niema miejsca, dla istotnej demokra
cyi, a nie jakiegoś sxiro-gatu, naprędce sprepa
rowanego w  dobie obecnej, a mogącego nastę
pnie przy trwaniu dawnych czynników uleds 
okrawaniu — i wtedy będzie można z niemi 
traktować.

Albo pozostaje dawna treść z nowym szyldem 
jeno i wtedy niema mowy o porozumiewaniu 
się, lecz zmusi się Niemcy do poddania się. 

Jeżeli wogóle Wilson skłania ki' ędo odpo
wiedzi, to tylko ze względu na to, że przypuaz- 
c z a ^  i ż  N iem cy znajdow ać s i ę  m ogą w  stadyum  
zachwiania się na pumUc/da obstawania przy; 
sitary ch drogach. Zwrócili się doń m in istrow ie, 
którzy deklarują, że zgadzają się na jego punk
ty i którzy przemawiają w  imienin większości 
parlamentu oraz złożyli „wyraźną obietnicę, że 
niemieckie siły zbrojne na lądzie i morzu prze
strzegać będą zasad ludzkości i cywilizowanego 
prowadzenia wojny”.

Jedno tu tylko wtrącimy: może na zacho
dzie wojskowość niemiecka stara się — pod. 
groźbą. Stanów Zjdenocizonycb — o bardziej cy
wilizowane' metody — lecz co nadal wyprawia 
w  okupacyach na polsko-litewskich ziemiach?



^ A f K Z O P ” Nr.  W

Bądźcobądź wobec takich deklaracyi prezy
dent Wilson odrzucił z góry dyskusyi, jak- 
by to — daje do aroiattmienia — uczyn ił pozy 
przypiisMczeniJu niezmiennie - bm-bairzyńskiago 
stanu oticyaMyeh Niemiec.

I tu znów podkreśla moment prawdopodo
bnego zawodu, jaki sprawił Niemcom, które #%- 
dziły, że apelując tylko do Stanów Zjednoczo
nych i schlebiając tylko tym ostatnim — -wpro
wadzą może pewien rozdźwięk pomiędzy A m e
ryką, a wnogą im Europą.

Tymczasem Witom roztacza wsząłką k w te t' 
wobec t©ju9z®$kó\Yv,.. Co więcej}, .ponieważ 

warunki zawieszenia broni wchodzą przede- 
wiazyistkiem w zakres kompetencyi czynników 
wojskowych, odpowiedzialnych za przebieg ca
łej kampanii — tedy Wilson oświadcza; 

„P rezyden t y n n s ls l m m  r > t * *  
z obecnym kjterufąeym  raądem  
rządom , z k tó ry m i raąd Stanów  Zjednoczo
nych, jako  m ocarstwo prowadzące wojną, jest 
sojuszom związany,, z tom, by jeżeli te **$dY
są skłonne zawrzeć pokój pod przytoczonym i 
w a ia a k a m * i  n a  pnsyteeatf^ąb  ąąąadadk, W 
prosiły swoich w ojskow ych doradców i  4#" 
ra#e«*w Ste«frw Z je^M eiw w ych, ar-ehy «n£ rzą 
dom koaiśeyr przeciw  m m m m  — pr#MlteńyU  
konieczne w a ru n k i zawieszenia fe*®nL któreby  
w petoi przestrzegały interesy wchodzących  
w  rachubą narodów  i  zapew niły  rządom  soju
szników  nieograniczoną w ładzę dła zabezpie
czenia i  w ym uszenia szczegółów, przyjętego  
przez rząd  n iem ieck i pokoju , o ił® tak ie  za
wieszenie bron i uw aża ją  ze stanow iska m il i 
tarnego za m ożliw e.

Jeżeliby tak ie  rokow anie w  spraw ie zaw ie 
szenia broni zostało zaproponowane, te  N iem 
cy przez jego przyjęeie  dadzą )a k  najlepszy i  
najtreściw szy dowód, że niedw uznacznie  
p rzy jm u ją  zasadnicze w a ru n k i i  zasady całej 
»kc.yi pokojowej4*.
Tyl© najnowisze pismo Wilsona z jego ostrzem 

anty pru sk i em — Prusy, toć wszakze matecznik 
militaryzmu niemieckiego — i anty-Withelmo - 
wem: król pruski (a wraz cesarz Niemiec) to na-
c w ta y  w yragieteł autóteatyz-mu - męeapnęhte*5

Rabow aliście i grabiliście!
BW -SO LI O SPR A W IE PGLAKilSJ. -  PRZE, 

C iW  Z W R O T O W I G D A Ń S K A .
Ugięci przez Wilsona — zmieniają u-eoo ton 

Pr u so*N i emicy. Sekretarz stanu urzędu spraw 
zabrani wmyish dr Sod odpowiada w pąiriantencie 
niem »eku» na dckłającye narodów ująnznwoaych 
w sfpsób następujący:

Na wiMorajssem pojedzeniu z K>zmąityeh 
stron wystosowano do rządu zapytanie^ czy za* 
mierzą uczciwie przeprowadzce zasady jMTSyden* 
ta Wilsona. Rząd jąk najstanowczej odrzuca 
wszelką w ątpi.wuść w tym wzglądzie- 

Co się tyczy A lzaęyi i Lotaryngii i  polski, to 
jest rzeczą jasną, że gdy to części państwa są wy* 
raźnię wymienione m iędzy 14 punktami, my zgaa 
dzamy ste na uregulowanie obu kwesty] w  drodze 
rokowań pokojowy eh.

Wogóle, przyjąwszy program Wilsona, jakc 
podstawę wielkiego dztote pokojowego., wypeł* 
nimy ten program, we wszystkich k erunkach i 
.punktach lojalnie w myśl całkowitej sprdw»cdli? 
w ości i słuszności.

Po typa wstępie jednak odrzuca p. Soli żąda# 
wę Duńczyka Hanssena co do głosowania łydo* 
wego w północnym Szflozwlku, ,

Ó Polakach zaś wyraża się tak;
Kzcczniik Polaków usiłował punktem 13 pro* 

gramu Wilsona uzasadnić daleko idące prętem 
.sye przyszłego państwa polskfego.

Jezęli mówca frakeyi polskiej dal do zjozumie* 
nia, że miasto Gdańsk, bezwątpieuia ujemieckto, 
o 2 do 3 proc, ludności poiaktej, reklam uje dla 
Polski, to staje w  krzyczącem przeciwieństwie do 
zasad samego prezydenta. k*ó?y pragnie, by tył* 
k» obszary o bez wątpić rwą polskiej ludności zje* 
dnoczone były z ntowtostoócią Polską,

Tąfca b (k m 0 0 m  »  wolnym, kĄw *
psoconym i pąwryąj dostąpią <% morsa, nic Mi 
w myśTraM*ywr0d*wrń,l omowy prawnej, tesa 
w myśl terytoryftlncj. zdofoyety (!) obcej (!) się* 
mi, sprzeciwia się głoszonemu przez prezydenta 
prawu narodów stanowienia © sobie.

Nie mogę zaprzeczyć wobec mw-wy Potoków, źe  
utewuci prawne narodu nienweck ego pracz tę 
gwałtowną interprotacyę nowych, ndęclzywp* 
dawych zasad, jiak najciężej zostały naruszone. 
Gwałtownymi są ich (Polaków) pretansye do zie
mi, która wedle htetoryi (I) stosunków wtnefra* 
ficznyęh i gospodarczych (!) związaną jtot nie* 
odzownie z państwem ntomteektem.

JeżśJi mówca Polaków wysnuwa pretensye z lat 
wojeamych i w ostrej foyigją krytykuję jtowne zą* 
rządzona* rządu pruskiego, to przypominam miń 
tylko, .po Niemcy w mieniu i krwi uczynili dJą, 
oswobodzenia Polski.

(Wołania i  ław polskich: Rabowaliście i gra* 
biliście!).

Te słomą, wywołują wśród większości ogromne 
wzburzenie, powstąj.e wielka wrzawa, 
niektórzy posłowie z ław iększości biegną ku te* 
woni polskim, t,ak że zdaje się, jakoby przyjść 

mteł® do bójki.
Po dłuższym czasie zdołał prezydent, który gro* 

»:{ przerwaniem posiedzenia, przywrócić spokój.
poczem dr Solf oświatom. &  ftakeya .polska w*
trudnią pojednanie.

W  „wykłaid*je“ p. Solja q Gdańsku wismem 
jte* ty k  iż w im to  to m  ludność towab* 
cką hwfW-aŚSedtete przewalającą, ale oĄąętf. md i»  
de miąąta, które trudna potraktować w oderwaniu 
od okcdicy.

Natomiast powaływąrpe się ną htetefyefw© ty#
tuły — jest cynizmem, a na gospodarcze warun*
14 — jęat nonsensem, ba  Gdańsk gospodarow
kw%iąć może tylko —  w mm ach państwa poi* 
skjega.

(Juteo e t e w m  w *p ra w i» y  w  t  w yweóam 1 
p. Selfa w usohnym artykuł a, Red.)-

Z frontów bojowych.
BeLgijćzycy atakują wizdJuż gościńca, wioidąoego 

od Dcynz© do Waeręghem (12 km. ną północny 
wsGiód od Courtrai), ora* zajęli już przynaj* 
mniej połowę lmn kolejowej od Caurtęąi do 
AiKłenandeć

N a wschód od rzeki Selle, w pół dręgi między 
Cambrai a Manheujge. Anglicy zajeb Beaudi* 
gnies (2 i pól km, na południowy zachód od1 Le 
Qu.esnoy), Saleęchćs (5 i -pół kto. na połudnto* 
południowy zachód od Le Qtiesno>y’) i f*oix 
(7 i  pól kto, na wschód od SólesmcĘ,), Ą  zatem 
gr«ad«%R9 twlprćba Le Qń«sg®y jęst już bezpo*
średnio zagrożona.

N a ®dóinkn między Guise a Ręthel Frąnouzi 
ubliżają się do. Mootcoruet (46 km, na wsehófl 
od L i  berę).

N a Wśchód od Mogty Amyrykanic zbliżają się 
do Damviliers (19 km. na północ od Verdun).

Ąlbąnię wojska austryąęRie opróżniają całko* 
wieje, cofąją się preęz północną’ grąnicę do za* 
ęhodniej cz^ci Czarnogóry-

Wschodnią część Czarnogóry wraz z m iastami 
Djnkova t Ip?k Ąustryący już kilka dni temu 
opróżiąłH; w Sartdięaku opóźnili N o w y  Bazar. Woj# 
ska serbskie stoją nad granicą hercegowlńeką.

W  Serbii, nad Iflorawą, Austrymcy i Niemcy eo< 
fn^i się orzę? Parpczin (42 km. w dół rzeki od 
Akkdnaę) pa łagodną (87 km. na potodnię od 
ujścia Morąwy); dalszyeh wiądoiaosej jeszczę 
brąk.

W  Serbii wschodniej Traneuza zbliżają się do 
u.

Z ostatnie! chwili.
HR. JUWUM ANORASSV MJHIRTRBM 

SPRAW ZAGRANICZNYCH.
Ustąpienie h i- Bnriana.

Cesarz przyjął dymŁsyę ministra spraw za
granicznych hr, Buriana a ną jego miejsce za
mianował hr. Juliusza Andrcssego ministrem 
spraw zagranicznych.

AUSTRYACKIE WARUNKI ZAWIESZENIA 
BRONI W LONDYNIE 5 W PARYŻU. 

Wiedeń. W kotach dyplomatycznych utrzy
muje sią przekonanie, 4e rząd Austro-Wąplar, 
oprócz Wilsona już nawiązał rokowania o za
wieszenie broni z angielskim i francuskim ga
binetem.  ̂ 1

Y IU A N A  G A B IN E T U  W  K IJ O W IE .
J i l io '1 stwierdza., że 10 m in is trów  góid-H&mi 

Łyzofeuha stanęło w  m em oryale ną stąnowtekn  
odbudow ania zjednoczonej Rnsyi F p p c iw k®  
tomv. p ó f ifd P ^ i w ystftd te  m nk.^m U  .CMfy®- 
hńfc, K te t te k w s k l, m te  «p» *  wowy. U m r  
•Ronkoi, m -b, sp?*# w>fr- IHwenlto kołat 1 <*«b1i r  
sk! źdrówotnoóeł),

Wobacj tak ie j uoaterM wewiięim*ą| pabroct 
podał si® do dym teyi, k tó rą  hatnotw przyją-ł, 

Powstaje mowy gabinet, w  którym jawląćó 
mają pomowmia' ż pośród ow ydi 19 (sk’ 0 **.- a'ó- 
nhtermyie: (lerbąl i fteeppckl jftk mówią, doda 
je „Diło“  na żądanie w tads niemieckleh(sio!)

Pozatem w nowym gtadnmdo zpgjdą ate jako 
'minister spraw wewn. Rej« bot a jaku minister 
handl-u M«riug — ©baj, wedle „Dłte" przedsta
wiciele rosyjskich grup reakcyjnych.

Resztę te koflbejmują Ukraińcy.
Listą tą jeszcze nie zatwierĆteOPa.

Sprawy węglowe.
N a posiedzeniiU komisy; wężowej, pod prze# 

wodntetwem p. Rollego, p, Stąrzeweki, reprezęn- 
tant Związku ekonomicznego urzędników, wyka* 
m l  żo nio wszystk o koneumy są jednakowo 
traktowane w dostawie węgla. Niektóre, tę upf?y* 
wUejowane, dostają tak dużo, że nie mogą go 
rozwieść i członkowie dostają po 25 cetnkrów 
wręgla, 'a innę dostają, mtoimalnc ilości.

Jest to niedbalstwem mągstratu, że podobne 
stosunki mogą panować. Jaworznickie gwarectwo 
rozdzielało wozy między konsumy, bez względu 
»a ilość ązłónków,

Tow. Khwayńsk# irtwtordsą. ią  judnak węgiel 
jest, ale zdaję e4ę, tylko dla wybranych konsu* 
mów m!a magistrat względy, a robotnicze konsu* 
my w (Al a prawie we dgstąją,

Miejska Kąsa chorych ® ogSromnem aaubula- 
tOTyąmj nie dostała jeszcze ani kawąj,;a węgja, 
pruy ©Neacj epideanij, gd;*!e «etki eliosj^ęh p«jy* 
ohoi-M do K#*y, Trzeba ®!ą będzie broalA Tak  
dalej być nte m.e|fe. Węgla ®  kraju nie można 
pozwolić wywieść.

Ratka te  owak oświaidcwa, że naneayicetetwo In* 
śowo (toprowadzone jost dó rozpaczy i chwyci 
się najoątTwąjszyidi środków, żeby. ssę bronić 
przed śtpsreift * atodu i zimna.

Sekretarz Dziewoński a reąwezentąnt cieatrah 
węglowej oświadczają, żc sytuacya jest kryty*  
<?89>a A ń?e ma widoków na poprawę.

Radca Nowak radzi zebrać reprezentjcyę 
wszystkich konsumów i oatateoznld zdobić P°* 
rachunek z centrala.

KRONIKA.
A R A K O W B K I K O N B U M  R O B O TN IC ZY  -  

DŁUGA A  jwzyjtoujo ą fc m m fa  »ft ątoly póóór, 
tol«ka cło dinto 30 paźdaleii-iutku.. Roto ty aąow* 
skie fąk  howe jak j n a p r w y  starego ohiswtoi 
przyjmuje »Łc w  puanewM wlasnsj ul. Długa 
l, 10 (Dawny tokaj konsajipu, — Ropauw spra®- 
dftje materyo m  ubrania bąiywty, hieiiiEnę TO«- 
afeft u ito w ą  ona* gotowe obuwia dam skie. Co 
dKiótnda chleb, mąka, kusza, wędliny oma 
wszelkie inno artykuły,

W CIĄJ5 W Y W O Ż Ą ! Donoszą nam z kół kos 
lajarakdh, Że kiifeanaśeie wajg.o«ów ziemniaków ł 
kilką wagonów jaj znajduje m  obeento aa dwesw 
cu fe-t akowskim, pr^eznaewłne d'o wywozu nu 
zachód J

SP R A W O Z D A N IE  M IEJSK IEJ R A D Y  g o *  
SPO D ARCZE.I ? powodu braku miejsca odkłada* 
m y dó jutra.

J A T K I N IE B Ę D Ą  P R Z Y J M O W A Ł Y  B O N Ó W  
N Ą  M IĘ S O . Pnntoważ rząd nto nadesłał ctotąd
funduszów przeznaczonych ąja akeye bónową 
m to ą c październik, jak i miejskie od -26 b. m. 
nie będą przyjmowały bonów na częściowe po* 
krycie ceny kupna mięsa.

O D R O C ZE N IE R O ZP R A W  % P 3 W O D O  
Z IM N A  t Dziś odroczono rozprawy w krajowym 
sądzie karnym, 'bowiem panowała na skli doddi# 
we zimno, gdyż biur sądowych zuj dnto ste 
nie opate- Je«t to wprost karygodne lelfiewaźemift 
sędziów, którzy w dzisiejszych ciężkich czasach, 
s edząc w nkapalonych biurach, skfttprni są n* 
zaziębienie i wszelkie ciiwoby, Warunki te mu* 
sza ulec radykalnej autante, w przeciwnym ra* 
aje sądy przestaną funkeyonowić. 1

Z N IE S IE N IE  K O R D O N U  G R A N IC Z N E G O .  
h k  się od\widłdfujemy, kordon na granicy zosrtef 
zurnięty. Pąską?«e. korzystając z tego, rzueife
się już d® zakupna i wywozy artykułów źywnodm 
na zachód. Spodziewać ąię należy, że sja^ootwa 
od*»Śijych poWWItóW wystąpią ęnesgtorwto f»«5te 
eiw tai nowej ergi’ hyen wotonnyeh. 4 

ARÓGANOSLI u rze o n ik ,_  Oteymujeiny toto
Stępujące ®ażailento; „Rahotntoe jte^yk& tytoni®  
(oddział cygarowy) proiastują przeciwko Mcho- 
wani usię p. Kaszyńskiego wobec tpobotiito i  a-  
rogfturektonaw Odzywąinb' sl« do mjęh ®f»ea

" W ł ł W W P  W  m m *C Z E C B  JE D ZĄ  GLI- 
« l i  rNte-aw 'r w p # w  w  tełmift W ł-
kop, dem, Jfoffmatm, llwńteujg*? sta w a ły  ®hwł 
apwpvi?eęyi w  Nl«nte*flOłł, po dat jak® t*r®yktea# 
że w  pewn»m wto®tenliU głód dtoewdtt do logo 
stójutią, źe więzienny byt w i n w f i y  *a“
kazywąć wtęhiioni spożywania gliny i  wtewiłż 
dm w nyęte  f

bt a n o b b k a w m M P& wm m  O tó  o^wtUda i
niem nie j „F a ta ln y  dokum ent5’ d®
„S ztuki41 tłumy publieauości. Obecny Tpragpg»  
trwać będzie do 85 b. m. I®®®
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Słowiańskie powstanie wojskowe na Węgrzech.
Ruch jzbręffiy vy R|#Qb» Karłowicach i t. d.

P O W S T A N IE  W  RJRCE S T Ł U M IO N E  
^ P R ZE R  W Ę G R Ó W .

Jak „Mag w  Tudo*Uo'‘ z urzędowej slf&ny aię 
dow a duje, w  Rjece przywrócono znów spakuj 
po przybyciu wojsk węgierskteb, które wyparły 
zbuntowanych. Guiter&stór pełni swe ągęiłdy, a 
połączenie mtedry ni«® a Budapesztem jeat au*
pełnie utBsyir.ane.

Dzienniki iiud%p«Mteńsk;© ppd*jft telefoniczne 
uuiaJonuęnte gubetnatera R jęk i Jekfl}fah»#*gp, 
Ppwiadą ołio. te  budynek sadowy |  prokuratprya  
państwa aa zc^ehue obrabowane. PogioskJ u ©te9

szkody- "prw* etercMh były trupy i rpupi^lliSfea
ich nie jest jeszcze ustaloną, Woj podobao stó
je»t wielka,

1 ź LrdWtór bffĄdllu S te w u #  « *ń w # to y ł flaieSBÓ 
kar dm, że w Rj#te pyzywiAftapo jpż spokój, 
W u aka wtargnęły do wtóńtó, , Rfltó*
rudy zbuntowany oh Chorwatów |  rozbroiły jeb.
W  Chorwacyi panuj® znowu appkńj * u p e % , .«*• 
Ntóprawdww# *ą też pp0tae& j*k » h y m iw m ** 
no k ilka  stacyi JaRwjpwyufe, ty lko  9 »tektóryok 
stacyi usunięto napisy węgierskie } powybijano  
szyby. Kolej zn im a a n a  pod Rjnką postała Mdi
naprawiona. ' * ' xn< Jf

P R U W O K A C Y A  M A D Z IA R S K IE -
„N . Pester JouirnaT donosi: Przyczyną wyda

rzeń w Rjoce było zajście ną mętów, wiodącym 
do miasta. Przechodzący tamtędy oddtóąl 79 p. p. 
powTuoftł % ćwiczeń wśród śpiewu i 8 ołwągiew* 
kam- nawdiowumi ehorwoicktómi w ręku. Prze* 
ciw jśotntórzuan wystąpił* pcii<sy«n;ai ple*) } kpfu 
ni i wezwał: ich eto poraięęjua chorągwi, Z  po* 
wodu odmownej postawy żołnierzy połteya ma* 
dau-rsks uedowató żołntewmw chwągwte w y. 
dtssęó % rąk.

W ten sposób prayąeio do czynnego 
pf*yęą#m  połwyiuatem pośpiewali na pomoc 
honwetM . frfc&erw eh»?w «cy dostali się je* 
dnak do swojej \m m ż  1 t#TO wywiesili cho* 
rągiew rwmdowa,

K iedy atoli Q w w * tó  otrsyfMffi p e o w , w o j. 
akia madziarskie musiały się cofnąć. W  aw nifc9 
stacyi te j wzięła udz9«S lezm e ludność ohorwa. 
cka.

a r s

Manifestacya P. P, S. w Kielcach.
W  środę, * 1. 16 b. IB„ odbyły mą w  Kielcaęh 

zorganizowane przez tutejszą organhtaeyę P, ?, S. 
' manifestacye, Iu *  we w tóffik Sf*ft# ukazały się 

aa mieście w  dpżej dości odezwy mfiejsoowego 
Kom itetu RofbotmŚcM#?, weywejąee do tónejku, 
H% m itrach kuntónio noroatóP1*” 0 » & • » '*  hw łą . 
mi i żądanrannJ. które ą  i  k  źandarmerya i 
wcfwmaahtews»y «k«w»ti»e' w yw ali, W S s e ^ s w  
tego dnia syr«»y febryegHte ogłosiły początek 
stryku . W  środę od sąjnągo rag# JKTąV»# wszyst* 
kie fabryki i warsztaty stanęły, afctepy w**vetkte  
her,. żadnego w yją tku  zastały 8M»knś«lte. N a  uli* 
ce wyległy mssy robotnjcze. Miflflto przybrało  
wy ‘ląd uroczysty. świąteczny. M iędzy spacerują, 
cyipi uw ijali tewaraysąe i  tewą«wjf«jfki, sparzę* 
dający czerwone kokardki m  agitacyjny fundusz 
par.yjpy.

O godzinie 2 po p o M w y  w syji Tmejsaowago 
te? t u  otdbylo się, zwołane pr?ez Kom itet robo. 
trcięzy P. P. S. *p*3meÓ9K»v luttówą, w  którem  
wzięli oficyalny udział dleWgaci bezpartyjnych  
związków zawodowych, jak  również stronnictw  
lewicowych P, P, b, i S, N, N-, ow a K o h  D g i 
kobiet. N a  pół god-^ny ppzed Otwmrciem zehra* 
nlta, publiczność, rekrutująca (gę przewtóntó ze 
sfer robatniczyah, tak Itóz^e wypełniła gałę, że 
bardzo wiele oisób do środka doatad się nlę z$o= 
kto . Zebrąnle o tw o rk i ł  obradom p ra w o d p % y ł  
tow. Loeffier w  ótoię.zęnhł pTwdstawieięlt Strop, 
nictw lewieowywh. , , ,

Po gzę,rę.gu pięknych i  mPCPW?n pr?ęjnó \vij|, 
wygłoszonych p r w  tpw, LońfffpW* tfffft Kpstó? 
skiego, tow. M azurkiewicza, ęfe, Łppiłsr 

* W - o j e w ó d ą W a i t ó  1  k | ś ? ę
Ntotcy t e l #
audytoryut» •  W» _ _ _ _ _ _ _
I z lę ł ł  nastęJHłiWŚ «a*K #yfe- f f f y j i * *
mi ‘głosami:

1) żądamy i»#zwltózjteffo łn l« w a ła  okupacyi, 
abyśmy mogił j*ktMj|»?ąd*«i łw łą tó  modnoiW
swobodnego saTnostanewfęnla o  swoim k»#te;

2) żądamy zupełnego zapwteątania rtAwlaywyt, 
niszczenia i  w yw ożeni* majątku narodowego^

3) żądamy n^tychitówtewcUo smtełittte 4»
W.TSi/awy konstytuanty na zasadzie powszes 
chńych. rów nydi, tajnych i bezpośrednich wyfep* 
rów;

Wydarizenia' w Rjece nabierają właściwego 
znaczenia wobec f*fc*u, | |  wojska fr41tcu.skP.serb. 
skie zbliżają się inż do granicy Her^«gpw1 »y.

Dotąd nie wiadomo, czy  ząpowtódzianą zbrój* 
na interwencya % l y  WOjenpoj z Foli nastąpiła 
i w  jaki sposób przywrócono W migśęję spokój.

M IN ISTER  \VrO J N Y  O  P O W S T A N IU  
W  RJĘO Ę m U M Ę ).

(Zbuntowana łtompank maRSżOwn kroacfeisgo 
pułku piechoty poddąfa §j§).

Wjgdęj, |4  p^żdnieriijkg.
r»ckm  śd m m *

przfedstawU minister wojny w m a p u ją c y  *PO*ób 
przebkg wydargnń we Flume; 23 października o 
Iwtóte wyruszyU de|Bt®8tra»oi s nuzoko do w  
mę, Frgebiwaey się prsy m ośdę *  S u ^ku  przez 
kordon ptóicyjny, wtargnęli we Pum ę do gma. 
chy sądowego, uwolnili ?Mjdujęeycb się tam  
w ięiatów , wywłsassJą? m  sądowym 1
HU gPŁSChu namiestufetwą kroaefel s*śpndąr naro?
P irV , r
wa

^^Śifeffąfyefe ppsywrtóonó wę P*ume porządek, 
w  godzinach wieczornych powtórzyły się de. 

męnstłgcyę, przybierając o§trzęisze formy, Kom . 
pat,la marszowa 79 pułku płedbpty zabarykądo. 
wałą się w  kasarnt W edle świeżo nadeszfych 
mejdunków kompanfa tą d?łś o godz. Ó rano J|*i* 
nut 3P usunęła nagie chorągiew z budynku i pod. 
dała się bez rozlewu kr w*. Chwilowo panuję we 
Fiume spokój 1 porządek. Ban kroacki i  Rada 
narodowa krapeka wydali wczoraj odezwy, w zy. 
wającę do spokoju i  porządku. Ludność podda. 
|« gtą chętnie tym  wezwaniom. Obecnie w Za* 
grzebiu i  wpgóje W kraju panuje spokój; ,

B U N T  W  K A R Ł O W IC A C H ,
„N . W . A tafidbU tr donosi, iż rówdl^j w K r -

łpwtóach odbyły sie włsłkJe demonstrącye. ©wg  
zhuetowęn* pułki piŁchoty rozbiły magazyny i
Zflibrfll V i Q W *

Z A B U R Z E N IA  W  Z A G R Z E B IU ,  
fti® t5 w Zagrzebiu przyszło w tóbote do 

Wielkich zaburzeń, w  toku których spalono drugi 
dwprgfp k<4«^Owy i  zniszczono szyny.

jjąę!aB8ąrgBBSBBggsw^wwB^^rww|ggB'gg^iaBff,7*g.|4o

4) żądamy wolności druku, zrzeszgń i stówa* 
Tzyszeń.

Oświadcżyiny, że jedyną forma u^trojp pąń.
stwowego otdi adzającej sie ?olsk;, gwarantującą 
z^pąkojęęlc potfżąb t ‘i t ^ ó w  M u  M « kieS°- 
jeaf republiką ludowa. D o chwdl jej osiągnięcia 
zdecydowani jesteśmy tó# uotawtó W walce a 
prowadzić ja » Cąłem oatelM em  i ofiarnością 
pod przewodnictwem l*.' P. 8., którą uważamy 
z* pełnoprawną rzeczniczkę i pr*ędstawtetól»two 
kJaąy robotRjcgcj. 

i »  prayjąełu randtwyl, ęm w ę fa k w m  powo*
lał obecnych do uoze^tnętwą w pochodzie, który  
też niezwłocznie potem zaczął się szykować i 
odjazn przybrał łjnponująęe rozmiary. * *  W śród  
>ztańd*fów P. f ,  8', t ,:  fc L ,  8, M , N -, Ł, ko. 
biot i  Zw iązków  zawodowych niesiono portret 
komęndąntą Płsudskiegp, N tó  głowami klłhuty. 
sięeznego pochodu nięgiono bąrwne trąnsparen* 
ty  'z wyplsanemi hasłami i żądaniami.
‘ N a  p|a©u katedralnym wygłoszone znsfało 

przemówień!©, p/oezem pochód sfc erował się przed 
gmgtói itemeody powiatowej, aby się domagać 
wypuszczenia więźniów pjjjjgyęznyęh, żądanie to 
pię odr«TO SHWiało uwzględnignę i jod yM  ęta* 
nowczej postawie demonstrantów zawdzięczać
nalęiy, źf po klika godfinteh beeustanweh ś w  
mt>nsrra«yi wypus^ęęono na wolność 3 więźniów, 
między n i p  oh, Kordasą, skm negp niedawno
przez «. t k. sąd wojenny ną 5 lat w M o tó * .

WzruAzaiwca była ęhwifa, ady oh. Ktwdąa, dł^ę5 
kując za wyrwanie go z rąk przemosy, złożył PU* 
bliczne ślubpwąp'* witepnoj służby Mą Ojozyzny.

z  pjzed gmachu komendy ruszył pochód dalej, 
pac ziem po paru pwi ©mówieni ąęh rozwiązał 
się, Rfefte u M lk tó rys tye zn a , że j * * « *  a *ły  dzień 
«H d M  *  R r ti^ # # » w |d « k  i ftpofeój jwłhł^wy
w niczem me był zakloeony. . 4 ,

Z azn ^ą yń  0*1 M y , Ż« f?t*pńteł8« y *  Ś M « w a  w
gałym swetm P«uehie#u w y km h  Im ponujący  
warwrt or|ąjjł«Boył P, P, S» której wpływy w
|o!« są bardlziP znaczne, NÓ zmjgfó tego fftkfu 
piikczptpne sprawozdanie „Gązęty K idoekię]",
któr* nie aasługuje na te, by się * »ł* pewągnie 
boTono. Organ, który ś w ia d w  u fałuzuję tókty  
i k ł*m liw i«  je owodstawła, m w  sobie w ystaw i* 
śwtądeetwo pofirtyesnego » moralnego ubóstwa. 
M y  n*d jogo głosem gę spokojem przechodźm y  
do ,por*sdkti dzionnego-

l  wycieczki de Królestwa.
(Od 13 do 19 października 391®)

(Koresp. . Napreoctw*).
IV.

Z W z m y  sie 4o W a rstw y. PbbMtfimśK w ww  
gon o >yyjąę?nić żydow.sfea;, tylko dwócl? kpleja* 
rży. pfjwr&pgj%pye> z Rosyi, rępnę^enkuj© $ m $  
odmienno.. R ozpytyw M  są skwapltede .0 s-tasun^
w y j , # ,  Klną 04 czem -' św%-t Jkoi na rządy  
bs^wewtektó, ną smy jKflflwtów; m
niesłychane łapow nictw o. R ozm ow y W' Wijjgp.nie 
też rnajją gfegrak|8s ąip?pwi?.ąćyjtm'§apu^rski.

W ^jzgw a, Rrjć&d dwarcem wtedoń.sypi gumy 
pułjlis)?m m i- Q ś jp k M  JK4 P^ndśklęgo. 
duj <3 w  od m 4psnym *  którysb ,§.po®trzęg*te w

t e  Mla 4 sw atóę»%§» srmś wmftim
te M e fa  pęs^ & f z -zp tóiśa. ń|| wgfjw, %  
Korn endą nf st # ni e \y  Warszawie ladę godzina, to 
tęź tł-wn rośni ę, a po ksżdęm rozezairowantu, 
wywotąnętn yitęzjawiefdęm Komendanta, mz* 
chodzi się wyparty *  placu przed dwarcejp przez 
żołnierzy memieckich,. Tworzą się aąfflwrmrtsc 
mnnśfesta^yę li pochody i  porjrsjtem PHoudskicgo 
ęą cassde.

Ro znaierieste miesafkanfia idę z pScrwszą wt. 
zytą do redakcyi ^Nowej G a z e t y a b y  tam od* 
•taea węjść I *  u i e ó ł ą s  t ę ę  fm ytyid  warpzaw* 
ski^. Po cteodze -widzę w razjajalłyęh sklepali 
mniejsze i większe coc trefy  Komendanta, .gdzte* 
niegdzśe przyozdobione wieńcami z kw iatów  łub 
barwnemi w*tągajm*. N a murąch tu ii tana widnie* 
ją duże napisy, tó&ite jaskrawą farb* atnaran* 
tową: „Nieich żyje Józef Ptiaudstói’'

Staję przede drzw iam i <wga&u oadeiennągo le« 
wicy : ze zdymtenieffi s^pptrzegam na nich p ic  
częć niemieold&j w M ® y  policyjnej. Pieczęć, nie. 
dużą przyj»,CK»WJ»je pfeeki sznurek, yn-iemożli. 
wiający wejście dlo lokalu. Po chwili dowiaduję 
się, że opiecz*towatM© redąkcyi i isdękoKipietowa* 
nie maszyny, dr.ukoj«eeęi .,N ow ą Gapete'*, jeąt wy* 
nikiem ząpowtó#? ntenMeckiej „wołcoóei *w*sy“ , 
którą organ lewtóy wziął dosłownie, przestając 
posyłać szcizofkowc ocłbitki do cenzury i oma. 
wiając sprąwy tweiące tak, j*W»y w yp ad ło  po 
ogloszente „niepiadiagtej, zjerfanczoswj P«feki“ . 
Ten brutalny gw śtt włądry- nieMeektój wywołał 
ogólne oburzenie .■*« tem  bardziej, że w  w tafnich ; 
doiseh „N o w a GanaŁa" ?*ę?ęJa zdobywać sobie 
nadgwyp?»jną pcjpidarność. Sypię się .protegty, 
umifesaczane w  pratóe, kt£fi# o tylę kofąy^ą z 
nięoo lużniejąąyęh stosunków eencwrąlnych, że 
omawią sprawy doty.c^iozas nie istniejące dia 
prasy W ofejpącyl n-emkeckoj: stosunki w z&  
borze pruskim i jego przyszłość, sprawy Litwy 
h t. d-

Ta postawa .prasy jest bodiaj żę jedynym * b jw
wam śmlm, jakie w zas*|y, fo»
Zifen) w ^yatke nfcroal jak dawntój i pod tym 
względem Wartizaw-s przed^gwi* j«skrawy kop. 
trast W  stosunku do Lublina. Znać przygnę* 

i lęk jakiś, wyhodnman>> wtmunkafa* dp* 
Zamknięcie „Nowej Gazety^*,

rozpędzeni bagnetami poBltwifeisilkffSf*^ fam o*  
dy p . P, 3, Ba nląou Teatraloyau —  ote >M ae4mł#t 
rozmów, na ufteaich t w  tramwajach —  roentów, 
prew#dtepysh przyctózonym #wean. W  kolach 
Hdykalpych: tehefektó ro«,m<w«m o likwtóącyf
dotychczasowych stosunków, odpowiada oaną. 
wianie planów w alk i zaostrzonej w  najbliższej 
OTSOflstetók Niig »ę ni#4?m»eBiteł Więźniowie po* 
lityczni w  dótezym ciągu siedzą po rozraaityęii 
Modlinach, sprawa wypuszOtóma KopicMarRa
wikła się,

Nąsflju&z raite zdążać* «tó ©tóworni Lwami. — 
tej .P4jwiększej W Wargzawie kuźni płotkę pob* 
tyszpysh. Po dwwfew podtzłwuw nieatyęhapą jbw 
sbbpęść sklepów spożywczych. Ołbrzyrotó stosy 
najwyąwkflńszyeh smakołyków, pieczywa białe*
go, ryj?, raaeynM, ęw m fr* , tóatóek, wyrobów <?«* 
kteinlpzyęh w s z e lk i  O rodzajiu płfttrzą skę na 
wystawach, pociągając żarłoczne oczy głodomora 
ggłięy^kięgp, lecz odistrąaząjąo go jc^ioęz#»nic  
wysokością een.

V  Lntwsą rue-h fik  PDrl*s> się do
grupy seatów gafeyjakich, którzy włąśnb nad9 
jeehaił i łwspf«*«ją fmwdwsteptó# * politykami 
mtejseóWymłj jednodześni© a»M *ę saę 9 nimi 
syf*M  watM*wi M m  Fosel to im tek i
l i M N H l j t e .  te  I N M  W  l -

g*?tółw«
„pfęćd#tesiąt jmareezek •

i«ź u Lmifia wchodzimy w ckaoa wwagaw* 
ski«h stosunków ml«dzyp«etyjny*h, O tem. m  
dzieję w O a& j^, a prz#d©ww?yMktem n* tótupą. 
cyi .nkstry«*ki«J — nieomal żtółBeg© pojge;«, 
też pszyby*xe * (M teyi brani «ą riswegwiww pa 
spytki I mus*ą rag po raz powtarzać przywiozło*, 
na iuMinacyc, w eorar fo ipnem 0Fopde.

Zebrania odbywają się niemal bez przerwy. --" 
Z  konfercncyi u wybitnego polityka lewicy, który
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sprosił do siebie przedstawicieli wszystkich od* 
łamów swego obozu wraiz z lewicowymi posłami 
gaiiicyjskńni, podążam na posiedzeń e Okręgowe* 
go Komitetu Robotniczego P. P. S., które odby* 
wa się w warunkach, zupełnie przypominających 
czasy rosyjskie. Nśbdtiży pokój w mieszkaniu 
roboftniczem odległej dzielnicy, oświetlony ma* 
lutką lampką naftową, której blask nie pozwała 
na rozróżnienie twarzy obecnych, przyciszone 
rozmowy, hasło u wejścia, rozchodzeń e się po 
dwóch, w parum i nutówych odstępach czasu. Nic 
się nie zmieniło!

Partye skrajne »'c roogly wyjść z podziemi i pę* 
dlzą żywot nieznośny. Część działalności partyj* 
nej jest ujawniona, wychodzą pisma legalne, ar* 
gaiM*uj ą się legalne zw ązki zawodowa, ale je* 
dnocBd&nie masowo rcttobodizi się „bibuła", a 
główni działacze partyjni nHe nocuję w swych 
mieszkaniach, obawiając się niepożądanych wizyt.

Stosunki okupacy: niemieckiej nakładają piętno 
swoiste na całą działalność polityczną partyj, 
zróżniczkowanych do ostatecznych krańców ab* 
surdu. Coraz to tworzą się nowe grupy poi ty* 
cizne, które przy pierwszych, po europejsku prze* 
prowadzanych, wyborach, znikną bez żadnego 
śladu. Byleby te stosunki europejskie raz już 
nastały!

Warszawa, która na wszystkie fakty reaguje 
natychmiast dętymi dowcipami, scharakteryzo* 
wał* to rozproszkowanie partyjne następującym 
„kawałem":

— Słyszeliście już o rrajnow.suym rozłam c?
Dowbor pokłóci! się z Muśnickim i zakładają 
teraj każdy nową partyę. W.

O D D ŹW IĘK I.
B A JE C Z K A  O CUKIERKU.

„O ile grzeczne będziesz, dziecię, 
figiel trwój żaden mnie nie spotka - 
posłusznym być nietrudno przecie... 
cuk.erek da ci dobra ciotka.11

Tak do Warszawy dziś z Berlina 
Michałek mówi i przyrzeka 
nam Piłsudskiego —  poczdwina — 
Zd miesiąc puść ć — niechaj czeka!

Cóż, gdy na mowę dohrej dotkl 
niegrzeczne dziecię jeno zerka, 
w kułak saę śmiejąc — w!c trzpiot słodki 
żc ktoś mu inny da cukierka.-

Nic nie pomoże gniew Michałka,4 
zawziętość w stronę Magdeburga — 
próżno się paeni ulęgałka, 
co jutro lada but poszturga... Rei.

Z różnych stron.
N A U K A  W  S Z K O L E  Z A W O D O W E J  U Z U .  

P E ŁN LA JA C E J stolarskiej i ślusarskiej przy tri. 
Staszica 7 rozpoczęła się doi* 22 b. mu W zyw a  
taę wiec uczniów zapfoaavcfc 1 obowiązanych do 
ueeęszożana do tę) s®bo*y, aby dę na nauką o 
godz. 6 wieczór g rom adm i 

B A G IE N K O  N O W O T A R S K IE . Stosunki w, 
starostwie nowotarsklem pod zarządem p. Psar* 
skiego dają powód do stałego niezadowolenia 
szerokiego ogółu ludności powiatu. Podania o  za* 
sUki i zapomogi miesiącami niezalatwone, stro* 
ny interesowane przyjeżdżają do starostwa, wszę* 
dzie zastają dnzwi zamknięte lub niegrzeczne 
traktowanie. Pan starosta stale przebywa w Za* 
kopanem.

O *os ma starosta i pan kom fort Solecki, tył* 
ko dła marszałka powiatu Uznańsktogo, któremu 
nawet do wyznaczenia trasy prywatnej kołejki 
sprowadzono kompanię wojska i kilkunasto *an«
darmów na postrach chłopom. 1 

Pan komisarz Soleck został przeniesiony, a 
„Gazeta Podhalańska11 poświęca mu nekrolog 
„c i e p ł y “ , oiesząc się z jego wyjazdu.

M A N IF E ST  A C Y A  N A R O D O W A  W  RZE* 
SZO W 1E. W  niedzielę, dnia 13 b. m., odbyła się 
wielka manifesetaicya, w której wzięło udział ty* 
siące ludzi. W  pochodzę szło paręset kolejarzy 
ze fztandaTamj i tablicami, z chórem na czele. 
N a rynku pod pomnikiem Kościuszki przem a* 
wial imieniem miasta poseł dr Krogulski, mie* 
niem stowarzyszenia obrony narodowej dr Nieć, 
imieniem P. P. S. D . 1 tow. Krwawicz. a w końcu 
ludowiec p. Kawalec. Przemówienie tow. Krwa* 
w  cza i Kawalca przyjęła ludność rzęsistemi o* 
klaskami.

W Y JĄ T K O W Y  G ŁO S U C Z C IW E G O  NIEM* 
C A . Proitsor praw^ narodów na uniwersytecie 
berlińskim,’ Wilhelm Kaufmann, oświadczył pu« 
blicznie-.w „Beri. Tgblt.11, że nie przyłącza się do 
‘tdeżwy/kolegów berlińskich, domagającej się dal* 
Szej Wojny w obronie honoru i całości Niemiec. 
Kaufmau podniósł, że ta wojna obronna byłaby 
usprawiedliwiona, gdyby wywołała ją chciwość i  
żądza gwałtu ze strony przeciwników, lecz skoro 
rzecz się ma przeciwnie, skoro wina wojny leży 
głównie po stronie niemieckiej, musi się wszyst* 
kich winnych i współwinnych wykluczyć z ży« 
cla nublicamego, a rząd musi nietyiko przez o* 
świadczenie, ale także przez czyny dać przeci* 
wnikora rękojmię, że z poczucia swej odpowie* 
działnośc za wojnę wyciągnie 1 pozwoli wycją* 

rawiediiwe kp^efcwtaoyti 
wigoęj było wśród Nhm oÓw tdk  spia* 
1 tak rozumnie oceniających sprawę 

ludzi — o ileż prędzej i łatwiej doszłoby do po* 
rozumienia pokojowego!

POMNIK KAROLA MARKSA. Jak  donoszą 
pisma moskiewskie, robotnicy ukończyli już 
przygotowania do wzniesienia pomnika Mark
so w i Pomnik ten ma być odsłonięty w pierw
szą. rocznicę rewolucyi październikowej. Prócz 
pomnika jeden z placów Moskwy będzie na pa
miątkę rewolucyi nazwany placem Marksa. — 
Program uroczystości październikowych opra
cowany został przez nowomianowanego komi
sarza, parnię. Andrejewę, żonę Maksyma Gor- 
fcfogo.

K O LEG IU M  W Y K ŁA D Ó W  N A U K O W Y C H
(Rynek, A — B, L. 39):

W  piątek: dr Henryk Raabe: „Dzieje życia11, 
(z dziedziny biolog i).

W  sobotę: prof. dr Józef Reiss: „Muzyka Mo* 
izarta" (pieśni odśpiewa p. Z. Bandrowska), 
R EPER TO A R  T E A T R U  IM. SŁO W A C K IEG O .

W  piątek: „Niebieski lis".
W  sobotę: „Urwis11.

R EPER TO A R  T E A T R U  P O W SZE C H N E G O .
Sobota po południu: „Krakowiacy i górale", 

wieczorem: „Piękna żonka",

A 1 2 P Y D I N  Jedyny skuteczny środek pro- 
filektyczny przeciwko grypie  

D ra  W IE R Z B IC K IE G O
Skład główny: ADLER-APOTHEKE, Wian 18, Wghrlngerstr. 149.

Żądać w każdej aptece.

D A R M O

otrzyma każdy na żąda 
nie mój katalog towarów 
złotych i srebrnych i in
strumentów muzycznych. 
Skrzypce po K 40, 60, 80, 
dwurzędne w ie d e ń s k ie  
harmonie K 120,140, trzy- 
rzędne K 300, 400 i wy
żej. zamiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
pobraniom naieżytośd przez

Oom wysyłkowy

HANNS KONRAD
c. i k. dostawca dworu 
Briis Nr. 1873 (Czechy).

S Ł U Ż Ą C E G O
samodzielnego, inteligentnego 
i energicznego, poszukuje To
warzystwo g.mnastyczne So
kół w Jarosławiu. Posada do 
objęcia zaraz. Warunki: po
mieszkanie, światło i opał w 
naturze, piaca 2400 koron ro
cznie, oraz dodatki od przed
stawień kineioatogratięznych 
i wszelkich innych odbywa- 
jąoych się w Sokole. Reflektu
je się na ludzi pewnych ze 
świadectwami i rekomenda- 
cyauu osób zs ulania golmcA. 
4 iaB»aota pnjjmuyo W ?.Ł 
(SabowTJri, gospodare Sokoła 

w Jarosławiu.

Krajowy Zakład dla umysłowo 
nerwowo chorych w Koniarzy- 
nie poszukuje s ta łe j

11
oraz większej ilości

robotników polnych
do sprzętu jesiennego.

BU C IK I DAM SKIE
wysokie, cholewka popielata 
z obkładem lakierowym nu
mer 38, dobrej roboty (wszyst
ko ze skóry) do sprzedania. 
Wiadomość w Dziale Insera- 
towym .Naprzodu*, u t  Grodz

ka 13.

Potrzebni Natychmiast
zdolni robotnicy do robót 
studniarskich w okolicach 

Krakowa.
Zgłoszenia osobiste: Inż. Józef 

Schroil, Kraków, Pawia 8.

Do sprzedania
dwa futra damskie i 
ubrania, trzewiki mę

skie i damskie.
Ul. Siemiradzkiego 13, I p., na 

Iowo od 2—4.

® @ G | ] @ [ H i a )
KRAKOWSKI i 

KONSUM ROBOTNICZY,
zakupi każdą Ilo ść

ziem nia
z d o staw ą do K rakow a.

Zgłoszenia:
Konsum , D ługa 1.10.

Do sprzedania
FUTRO MĘSKIE, ZARZUTKA 

i CZAPKA 
Prohaska, Basztowa 17, II p.

Nowy Salon Sztuki
ul. Szczepańska I 7, I p.

Kupno i sprzedaż obrazów artystów 
malarzy polskich i zagranicznych.

W ystaw a o tw arta od godz. 
10 rano do godz. 6 w ieczór.

W s tę p  w o ln y . W s tą p  w o ln y .

FILIA

w Krakowie, plac Maryacki 9.
Załatwia wszystkie interesy wchodzące w za

kres bankowych czynności.
Przyjmują wkładki oszczędności na książeczki i 

rachunek bieżący, oprocentowuje wkładki po 4°/°- 
Zwraca wkładki bez-ograniczenia wysokości. 
Podatek rentowy opłafcahank. ,(' ■ ■ V » i • •* •: “> W ?&(>■' V$'WV.’V .

; - Godziny urzędowe dla stTÓa!pd 9 rano do 1 popoł.

w w w m t n u M ł ł

Ważne dla robotników!
Jeśli niemożliwem jest nabycie mydła i kro

chmalu, to jednak

NIE MA BRAKU
czystych kołn erzy, mankietów i półkoszułków!

Ku id /  cayato wyprany j wyprasowany koi. 
mecz, impregnowany u nas apecyalną masą, Rio 
tra c i trweł oąystoód

P R Z E Z  3  M I E S I Ą C E !
Każdy używany kołnierz impregnowany można 

po upływie tego czasu ponownie prać i prasować 
aż do zupełnego znoszenia.

Kołnierze itp. impregnuje:
ZAGŁAD IMPREGNOWANIA KOŁNIERZY

Kraków, ui. św. Jana 16, (Sklep Przemysłu wie,skteg ).

Przy zakupnacti proszę m  powołać u  nasze pismo.

W k r ó t c e  w y j d z i e

Kalendarzyk kieszonkowy
na rok 1919

Cena 3 kor. 20 hal., z przesyłkę 3 kor. 50 hal
Odsprzedawcom znaczny opust.
Wysyłka tylko za zaltezkę lub za geiowkę.

Celem uregulowania nakładu prosimy o natychmia
stowe zamówienia ustne lub pisemne w Admini

stracyi „Naprzodu11.

M M M a o a o a o o o a o o o fa T a a t o o e o a o a o o a a e

„SZCZUTEK44
tygodnik satyryczno-polityczny wyj

dzie w niedzielę.
C en a  80 h a l.  —■ W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia . 

S K Ł A D  G ŁÓ W N Y

Homas i SaloiDODOwa. Kłaków. Szczepanika 9.
W M W H » W M ę * M M a » w » a » B > A » » a a a » a

L. W.' 105.074. Lwów, 1'9 października 1918.

Wydział krafowy Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem po
daje do powszechnej wiadomości, że dnia 2 1  paź
dziernika 19 18  roku począwszy, rozpoczęła Kasa 
krajowa we Lwowie (przy ul. Kościuszki) wyda
wanie nowych arkuszy kuponowych od 4 %  obli- 
gacyi poż. kraj. z r. 1898. (od 5 1  kuponu do 100) 
w godzinach od 10-iej do 12 -tej przed południem, 
A to aa zwrotem talonów.
Z  Wydaioto farafowuo Królestwa Salicyl I lode- 
metyi wraz a WeHdem Księstwem KraKowskfom.

: M L E K A  r •
5 każdę ilość, stale za umowę potrzebuję. §
g Zgłoszenia: J
;  CUKIERNIA LWU W SKA, KRAKÓ#, $
u Fioryańska 45. *
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